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Wojna światowa.
Rewolucya rosyjska w dalszym ciągu jest najważ­

niejszym wypadkiem politycznym ostatnich dni. Przy­
czyny rewolucyi wychodzą w dalszym ciągu na światło 
dziepne. Pokazuje się, że car i biurokracya rosyjska 
dążyły do zawarcia odrębnego pokoju z A u s i r ą  j Hiem- l- 
cami Rokow aria pokojow e były już nawiązane. O  wa­
runkach po ko jo wyc h  :-.iivą najrozmaitsze pogłoski. 
Ody się o tern dowiedziała Anglia, dążyła za wszelKa 
■cenę, by usunąć sprąw ców  pokoju w rządzie rosy; 
skim j poparła stronnictwo wojenne w swoich planach 
prow adzenia dalej wojny. Główni zwolenm :y Niemiec ; 
Stiirm er i P rotopopów  zostali zam ordowani C ar po 
złożeniu korony został uwięziony, członkowie rodziny 
usunięci od wpływów. O ile plan angielski w Wsumę 
ciu pokojow ego rządu powiódł się całko v :cie, to 
W; dalszym ciągu wyłoniły się nowe fiidnir.śc; w r z ą ­
dzie rewolucyjnym Partya socyalistyczna dąży w Ro- 
sy i do usunięcia monarchii  a zj.::-  ̂wadzenia na to 
miejsce rzeczy pospolitej a równocześn ie  dąży do 
pokoju. O ile usunięcie biurokracyi rosyjskiej spotkało 
się z ogólną sympatyą, o tyle dążenia pokojow e par- 
tyi robotniczej spotkały się z uznaniem i naśladow ni­
ctwem w Austryi i w Niemczech. Dążności pokojowe 
iudu rosyjskiego nie są w planie angielskim dlatego 
d o  tarć wewnętrznych między zwolennikami wojny 
i pokoju przychodzi dosyć często. Państwa centralne 
spodziew ają się, że rewolucya osłabi karność i ducha 
bo jow ego  armii rosyjskiej i że z tego m ogą wyciągnąć 
korzyści wojskowe.

Spraw y Polskie.

Ze spraw  polskich należy zanotować ciągłe kon- 
ferencye Koła polskiego z różnymi przedstawicielam i 
rządu .

Po rozbiciu się rokowań pokojow ych w yodrę­
bnienie Galicyi stało się znow u aktualni. Na Litwie

ludność polska wniósł, meinoryał do wtadz niem ie­
ckich w spraw ach polskich lecz z wynikiem o d m o ­
wnym. Ludność śląska austryackiego; dom aga się przy­
łączenia do Galicyi, jako najpewniejszego śródka ob ro ­
ny swej narodow ości, tern bardziej, że w niedtugim 
czasie ma się ukazać rozporządzenie o języku jrzę - 
dow yrr w administracyi krajów

Fronty bejew e.
Z frontu rum uńskiego i rosyjskiego nie ma ża d ­

nych zmian zasadniczych. Walki toczą się na p o g ra ­
niczu siedm iogrodzkim , w dolinie Trotus i Valeputnie, 
w Karpatach, w Galicyi, na Wołyniu na Polesiu nad 
Szczarą. na Litwie, i Kurlandyi. Na Bałkanach kiwawe 
walki toczą się na północ od Monastyru, gdzie dalsze 
posuwanie się Francuzów zóstało pow strzym ane 
a wszystkie ataki odparto  krwawo.

Na froncie włoskim wa.ki koło Gorycyi na 
wschód, na Pobrzezu, w Tyroiu, walki te jednak me 
zmieniły jeszcze w niczem ogólnego położenia.

Front zachodni.
Dotychczasowa linja bojowa we Francji półno 

cnej wysuwała się na wielkiej przestrzeni między Lille 
i Reims kształcie klina w kierunku zachodnio — połu 
dniowym dochodząc w okolicy Noyon naa Oisą na 
najbliszą odległość 90 kilometrów do Paryża. Francuzi 
i anglicy próbowali niejednokrotnie odeprzeć lub prze­
łamać linje niemieckie uderzając na boki tego klinow e­
go frontu bądź to Szampanji od południa- bądź to nad 
Sommą nd zachodu. Jsiłow ania te osięgały tu i ówdzie 
częśc sukcesy, ale podw ażyć pozycyji niemieckich 
nie zdołały.

Tymczasem już w jierw szej połow ie lutego po ­
czynały się m nożyć objawy, że niemieckie dow ódzw o
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naczelne planuje wycofanie sw ej pierwszej linii ©tao 
nnej. Było to w tym samem czasie, kiedy anglicy 
i francuzi olbrzym ie czynili przygotow ana do pow tó­
rzenia ofer.zywy latowej nad Sommą w zwiększonych 
jeszcze rozmiarach. Pierwsze ruchy odw rotow e nie­
mieckie rozpoczęły się pod G randcourt nad rzeczką 
Ancre. Później w śród ciągłych walk opuszczono po 
lewej i po prawej stronie Ar.cry cały szereg punktów 
obsadzonych między G om m ecourt i G uedecourt co ­
fając się w kierunku na Papaum e. Cały ten odw rót 
pozostaw ał narazie w ram ach lokalnyoh i nie miał 
jeszcze strategicznego znaczenia.

Dopiero 17. m arca akcya odw rotow a została 
rozszerzona na pó łnoc i na południe dotychczasow e­
go  terenu i powoli rozprzestrzeniła się na całą ową; 
w yjuniętą część frontu m iędzy Arras i rzeką Ojse, 
a  w  ostatnich dniach nawet na południe od tej rzeki, 
ibo aż do okolicy Soissons nad Aisne. Niemcy w ypro­
stowywali wygiętą dotychczas na zewnątrz linię b o jo ­
w ą i cofali się na podstaw ę tego łuku, który ona 
dotąd tworzyła.

Anglicy i francuzi postępow ali powoli i ostrożnie 
znajdując przed soną teren zniszczony z gruntu, 
pozbawiony wszelkich militarnych punktów oparcia. 
Poaział sił angielskich i francuskich oył tego  rodzaju, 
że anglicy zajmowali linję od Arras aż do wielkiej 
szosy z Roye do  Amiens stamtąd zaś francuzi aż do 
Soissuns. Ponieważ francuzom przypadł najhardziej

Czy człowiek ma wolną wołg
(C ią g  d a lszy  nastąpi.)

— Ale nie będę czytał, bo m oże nie rozumiecie.
— O, cóżby z a ś ! Przecie to po polsku i że 

człowiek m oże robić dobrze, albo żle, m oże iść do 
nieba, albo na potępienie — co sobie wybierze, skoro 
ma rozum i wolę.

— A, widzicie, próbujcie i wy nie być nagłym -
— O, Boże 1 P om óż też grzesznem u człowiekowi!
Tak z rozczuleniem westchnął sobie Wałek a ja

myślałem czy też z m ego pouczenia nie będzie jakiej 
korzyści Może i on tak myślał, żeby trzeba jakoś ko­
niec nagłości położyć.

W rzeczy samej przez pare tygodni nie słyszałem 
nic. Lecz w idocznie silniejszego trzeba tu była lekar­
stwa, jak pokazały następne zdarzenia.

.K tóż rak mądry, że zgadnie,
Co nam jutro przypadnie ?
Nie odgadnął także Wałek dnia jednego, który 

mu przeszedł W spokojnej pracy około gospodarstwa 
Ile jazy  człowjek sum ienn-ę wypełni swoje obowiązki, 
doznaje uczucia miłego zadowolenia. Z tak 'im  też 
uczuciem zabierał się Wałek dnia tego do spoczynku. 
Dzieciom kazał ułożyć się wcześniej i żona też już

wysunięty odcinek frontu m iędzy Roye i Noyou, 
przeto oddziały francuskie najdłuższą przebyły drogą, 
posuw ając się najdalej w kierunku pó łnocno-w schod­
nim na La Fere i St. Guentin, tak że icn zysk terenu 
w głąb wynosi do 35 kilometrów, podczas gdy angli­
cy zdoiali się posunąć tylko o kilka kilomelrów. Jak 
daleko odw rót niemiecki pójdzie, nie wiadomo. Na­
razie front niemiecki oznacza dość prosta linja, b ieg­
nąca od Arras przez Bapaume. Peronne, na wschód 
od Ham i na wschód od Chauny ku Oisie, a nastę­
pnie wzdłuż rzeczki Ailette ku Soissons.

Taktyka niemiecka osięgła przedewszystklem  
jeden cei, to jest zniweczyła narazie ; piań otenzywy 
angielsko francuskiej, która obecnie w śród nowych 
zupełnie warumców musi Dyć r.a now o przygotowana. 
O  innych korzyściach wynikających ze skrócenia fro n ­
tu i wyszukania dogodniejszych pozyc/i dowiemy się 
później.

Pochód Anglików w Mezopotanii po zajęciu 
Bagdadu został powstrzymany koło Samary. Ataki 
tureckie zmusiły Anglików do opuszczenia praw ego 
brzegu Tygrysu. W skuiek posunięcia się Anglików p o ­
za Bagdad na zachód i północ musiały się cofnąć w oj­
ska tureckie z południowej Persyi tak że Moskale mogli 
zająć Kermanszah O d strony Armenii zajęli Moskale Wan 
j Bitiis i zbliżają się ku pozycjom  Angielskim.

drzem ała, zajrzał do stajni, za? zał pod błachą czy 
ognia nie ma, a potem, żeby podziękow ać Pani* 
Bogu za szczęśliwy dzień, uklękną> przy skrzyni 
i zaczął odm awiać różaniec. Doszedł już blisko do 
połowy, kiedy na oborze zaczęto coś mruczeć, jak by 
ktoś szukał drogi, albo też jaki wędrow ny noclegu. 
Powoli zaczęły dochodzić taicze zrozummałe wyrazy 
aie w mczem nie podobne do ookornej prośby. 
W reszcie wyszło na jaw, o co się rozchodziło. Isiota 
będąca na oborze, próbow ała naprzód otworzyć 
drzwi do s.eni, a gdy te ustąpić nie chciały, przy­
stąpiła do okna, i ku zdum ionem u Wałkowi posypał 
się grad przekleństw, złorzeczeń i przezwisk, z któ­
rych najdelikatniejsze było, złodzieju, zjadaczu cudzej 
krzywdy i obłudniku ! N ieszczęśliwy Wałek w pierw  
szej chwili oniemiał na taką zniew agę, upuścił ró ża­
niec, bezwładnie, a ten potoczył się własnym ciężarem 
za skrzynię. Nie ulegało już wątpliwości, za oknem 
stał napastnik, znany we wsi, w osobie Kuby od 
potoka, a wymowa jegD, podniecona prav/dopc dobnie 
dużą ilością, wypitego alkoholu, nadała jak strumień 
rozpalony na gospodarza dom u

„Ta zriew aga krwi ;w 7m ag?“ pomyślał .sobie 
Wałek i skierował się ku drzwiom. Zanim pogoniły 
błagalne słowa żony i dzieci, które tymczasem się 
pobudziły, aby dał spokój i z głupim nie zaczynał
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Hej! Wiosna Wiosna!
h e j  w iosna wiosna! idzie naszym krajem, 
Bogini rajska, roskoszy, młodości,
Nadziei, wiary, dziewiczej czystości;
Pieśni, muzyki, co gra oorem , gajem.

Hej wiosna, wiosna, w słoneczny m lazurze, 
Skow rończe pieśni, ncd niwami dzwonią 
O ołóki nieb.os łzy rozkoszy ronią. . . .  
R ozpłcdr.a miłość palt się w naturze . . . .

Hej wiosna, wiosna, kwiatów wieńce wije
1 koronuje młodych lica skronie............
Kwiaty kochania zasiewa im w łonie, 
Aromatyczne róże i lilije. . . .

Hej wiosna* wiosna, złote sny i mary, 
Przędzie na młodych, barw tęczowych baśnie 
Starym którym już życia lampa gaśnie 
Dolewa rosy życia z złotej czary ...

Hej wiosno, wiosno, krwią ludów zbroczona 
W tysiąc dziewięćset siedem nastem  roku 
Cały świai czyta w Twym błęicitnem oku 
Czy kwiat Pokoju zrodisz z tw ego łonal

Krems 15/d 1 ?> 17.
J  antek z [B ig  a j a

■ ■ \  i '
P o w s t a n i e  R d t a e g o  l *>a w  Z a k o p a n e m .

Piszą nam i  Zakopanego- 
Za inicyatywą p Maryi .Budziszewskięj właściciel­

ki hotelu Stamary zawiązała do dnia 27 m arca r. b. 
w Zakopanem  przed noiaryuszem Franciszkiem Hora- 

I kiem nowa spółka pod firmą „Rozwój, przedsiębiorcza 
przem ysłowe Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Zakopanem 11. Ceiem tej spółki jest nabywanie 
i pozbyw anie w Zakopanem  i innych polskich miej­
scowościach kąpielow ych i klimatycznych p*acow 
dom ów , budow anie i urządzanie zakładów i przed­
siębiorstw  potrzepnych w tych miejscowościach 
z uwagi na zadanie lecznicze i rozwój na przysz­
łość, inicyatywa mb wspótdziaran.e w prze dsięoiorst- 
wach, mających na celu ułatwienie komunjkacyi miejsc 
kąpielowych i klimatycznych w ogóle pizadsięoranie 
wszystkich czynności, które zdążać będą do rozwoju 
polskich miejscowości kąpielewycn i klimatycznych 

Do spółki tej przystąpili na razie z kapitałem 
20. 000 K. gotów ką wpłaconym. Banie oszczędnoś­
ciowy w Krakow 'e, Spółka Kredytowa właścicieli 
pensyonatów , hoteli i restauracyi w Zakopanem. pD. 
Merya Buaziszewska, Walentyna Drzewiecka, Wincenty 
Szyi»boi>:'d; Jan W r^blew s i, Franciszek Pawlica 
i Woj ::e-:h Rozmu-

Na następnem  Walnem zgrom adzeniu Spólników 
wybrano Przewodniczącą p. Maryę Budziszewską, zaś

zwady, ale ifg o  Wałek jakby nie słyszał, pchnął i 
drzwi do sieni, za chwilę rozwarł gwałtownie drugie 
na oborę  i urządził skuteczną ofenzywę na K ubę. 
jak  i co się tam działo, tego nikt dokładnie nie poda, j 
gdyż cienie nocy rzuciły na to  zasłonę, jedynie prot, i 
m ógłby Pył podać skargę do sądu o ciężkie uszko­
dzenie sw ego ciała, ale tego nie zrobił, bo płoiy nie 
inaj«i zwyczaju procesow ania się. Po krótkiem szemo 
taniu się atak zosrał odparty, i obaj przeciwnicy 
opuścili plac boju, cofnąwszy się w bezpieczniejsze i 
odcinki. Wałek wrócił do izby, odetchnął trochę i  
wzourzony, wypowiedział nieco gróźb na mepoczći- 
wego Kubę, a porem nie myśląc już o tóżańcii, 
zapalił fajkę dla uspokojenia nerwów i niebawem  
poszedł spać.

Na drugi dzień wspomi nał sobie to niespodziane 
zdarzenie i nie m ógł oprzeć się uczuciu zadowolenia, 
że  KuDę nauczył rozumu. To miłe przeświadczenie 
jednak zostało przerwane wiadom ością, że Kuba 
w czasie now ej bitwy Otrzymał za wielką porażkę 
i ze odwołał śtę do korifereucyi pokoj'owej, to jfest 
do sąau  karnego w L ewoczy. W iaoom ość tę przyjął 
Wałek z pew netń niedowierzaniem, bo śtę tłómaćżył' 
sam, że postępow anie ' Kuby mogło nawet AhióW 
%ry prow adzić l  równowagi m e dópfero jegu  Starsze­
go  człow tem  i nagiego. '

Ale złe wieści ^pr^v ;dz iły  się Przyszły z Lewa 
czy kartki, źe trzeba iść na termir. sądowy i Wałek, 
rad nierad musiał to,r póiść nie bez pew nego 
zanieookojen'? o wynik rbzprawy. Przybył tam także 
i Kuba w tow.-»iz.ysiwie p o d o b n e g o  so b :-ł świadka,
i obai tym razem przed -n iem urządzili słowną 
ofenzywę na Walka, a treść ą j y było pobicie i usz­
kodzenie cennej powłoki leśnej Kuby Taks o b ró t 
rzeczy do wielkiego rozdiażnienia doprow adził Walkaj 
a to rozdrażnienie jeszcze pow.ększyło się, gdy i sąd 
zaczął się przechylać ku korzystnemu wyrokowi dia 
Kuby, a przeciw Wałkowi. W przekonaniu, że wyrok 
jest niesprawiedliwy, Wałek nie przyjął go. tylko 
wniósł odwołanie do wyższego sądu.

M ożne sobie wyobrazić, w jakiem usposobieniu 
wrócił W siek do domu.

— Głupi byłem, żein cię nie usłuchał — mówił 
do żony — fapiłer się tego L.*./daka, a teraz trzeba 
się włóczyć pu sądach, a łnoże płacić.

— A, no Widzisz, trżeca było scierpieć ghiDim, 
to byłby pogadał i poszedł.

— Żeby to byt jeszćfże jaki gazaa, toby mi nie 
żal było, Jftó z tafclrti pijakiem procesow ać się j jesz- 
ć t i  ta przecie przykro O a  Mi wlazł na
poćzcrW uśćjk J* db#iń lony . 1 Cfl za spraw iedliw ość

tyfch sądach! - -:y- ■
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iw  zaw iadow ców  Spółki pow ołano pp. W incentego 
S am b o rsk ieg o , Franciszka Pawlicę, i Dra Emila 
Schmidta, a nadto uchw alono pcu  wyszyć kapifai 
zakładowy do sumy 200. 000 Koron.

Skład Spółki daje zupełną gwaranćyę należy­
teg o  prowadzenia interesów spółki która poparta przez 
Spółeczeństwo polskie może przynieść Zakopanem u 
znaczne korzyści i przyczynić się do rozwoju i uchylę 
tira braków, na które oddav:na goście się żalą.

Przerażen ie .
W „Arbeiter Z eitung“ znachodz.my p t „F.in Ent- 

setzen" (Przerażenie) artykuł, który dosłownie przyta­
czamy :

. G e o r g  Q u e r i  opisuje w „B trliner Tagbl.“ w na­
stępujących słowach odw rót na froncie francuskim :

„W racam właśnie z wojsk, będących w odwrocie, 
wracam z najsilniejszemi wrażeniami i najlepszemi na- 
dz.ejami. Kolosalnych rzeczy dokonano, by niemieckim 
żołnierzom zapewnić stanowiska i zarazem dokonano 
strasznych dzieł, by nieprzyjaciela pozbawić dachu nad 
igłową i drogi przed sobą. Widziałem olbrzym ie ko­
lumny wojska, unoszące ze sobą wszystko, co mogło 
jakąkolwiek wartość dla wroga przedstawiać. Mogłem 
spokojnie i objektywnie osądzić nowe zdarzenia. Im

— Zawsze mówią ludzie że lepsza słom !ana 
zgoda, jak złoty proces.

Przed kilka tygodni Wałek nie zaznał spokoju, 
nie smakowa! mu sen ani jedzenie, ani nawet fajka, 
dla dom ow ników  był nieznośny, ale z obcym i wstrzy 
mywał się, żeby mu się jakie gw ałtow ne słowo nie 
wyrwało, milczał kiedy go drażnili i rozpytywali się
0  Kubę. A co się na rozmyślał przez ten czas, to m og­
łaby była z tego powstać wielka księga, z przezr.acze 
nierii na rekolekcye dla podobnych jemu złośników. 
Poznał swoją sprawę tak dokładnie, jak najbieglejszy 
adwokat, i powiedział sobie, źe kobieta miała najzu­
pełniejsza słusznosć, kiedy go odw odziła od sp rzecz­
ki. Rozmyślania te nie byłyby całkowite, gdyby przy 
nich brakło dobrych i skutecznych postanowień n’a 
przyszłość. Robi? je  Wałek z cafem ^rzejęcier,! się
1 ślubował sobie i Panu Bogu źe jeżeli jeszcze z kim 
dojdzie do sprzeczki, to każe sobie piędziesiąf kijów 
<]ać w skórę.

Tak Uspokojony już z rezygnacyą udał się na 
-następną rozpraw ę sądową, m eobiecując sobie nic 
dobrfego po nie}. Rzeczywiście w ytok był dlań nie 
■korzystny: kazano m u zapłacić ka.ę pieniężną i areśzt 
o d p ęd z ić , a w dodatku K u b ^  przdpffós'ió. Karę zapł« - 

ka|ft!fusieffi, r  ifcriftaiśf areszt*  rtoĄtf
Także o d p o w ie d n ią  kwtrtę Jueńftżtię K u b a

. . . .  . - t

póiiuje iu przedew szystkierr kolosalny miara znisz­
czenia dokonanego tuiaj.,,lśa opuszczonej przez wojska 
ntemiećkie przestrzeni n ia rw  jua ani jednego drzewka, 
aj.i krzaczka, merr.a ani jednego aom u, an1 jeanej 
chaty. O drzucenie zaofiarowanego pokoju znalazło go 
dną odpow itd#. Ci, kórzy chcieli aaiszej w o jny— nie­
chaj poznają jej najstraszniejsze objawy i cechy. Musi 
powstać DUstynią mięazy nieprzyjacielem a nami, Dziś 
gdy czytani w angielskim komunikacie o zdobytych 
dwunastu wsiacn, majączą mi przerażone oczy zwycię 
zców. . “

Karol Rosner p.sze w ,,Tagu“.
„Tak tedy w ciągu ostatnich miesięcy zesłały wiei. 

kie pizestrzanie leżące między nami a nieprzyjacielem 
zm ienione — literalnie w pustynię, ciągnącą się 10, 12 
i 15 kilometrów w załuż naszych nowych stanowisk

Szeroki pas próżni, którą w róg musiałby przebyć, 
chcąc nas zaatakować N.ema tam ani jednej wsi, ani 
jednego obejścia, żadnej drogi możliwej do przebycia, 
żadnego mostu, kawałka szyn, lamy rzecznej. Gdzie był 
las, sterczą pnie drzew tylko — studnie zburzone, druty 
i kable pozrywane. Przed naszemi nowemi stanow i­
skami ciągnie się przestrzeń martwoty i zniszczenia. Tu 
musi rozłożyć się nasz przeciwnik, gdyby chciał dalej 
z nami walczyć Zdem olow ane są piwnice, w których 
mógłby schronę znaleść, niema drzewa, z któregoby 
można coś pobudow ać. Nasz cały rrpteryał został oea- 

, lony, a miejscowe źródło z którego czerpaliśmy w odę

swoje uświetnił gruntew nem  upiciem się w msz ze 
świadkiem w szynku, tuż przed gm achem  sądowym, 
Wałek zaś ofiarował caie zdarz*nie jako pokutę za 
grzechy i prosił Boga, aby jego noga więcej w są­
dź.e nie postała.

Łaskawi czytelnicy myślą może, że tu powinien 
być koniec historyi, musimy ich jednak protić o jpsz 
cze trochę cierpliwości.

Postanowienia jaKiekolw.eK wtedy są skuteczne, 
jeżeli starczą nie na jeden tydzień aibo na dwa, ale 
na czas dłuższy, po kłowym należy je odnow ić

Przykre wspomienia o procesie stawały się co ­
raz słabsze w pamięci Walka, i coraz częściej m ożna 
go było widz.ć uśm iechn.ętego szeroko od ucha do 
ucha. Tak minęło parę miesięcy. Niesteiy miała przyjść 
na niego jeszcze jedna próba Stało się to na wiosnę, 
pola juz bvły zasiane, słoneczko Drzygrzewało riii 
najgorzej, a szpaki wygwizdywały dookoła i znbsiiy 
m-ceryat na swoi* gnuzda . Cała Łap zanka orzvorałą 
wiosenną szatę. Waiek zaorał f obsjał swoje póh 
i zradością widział, że ziarno pięknie W schód? f  nawet 
zdaleka można było rozpoznać miłą zieloność na za­
gonach. l e n  przedm iot czutej troskliwości Watka sKał 
się przyczyną pokuszenia.

(D okończenie nastąpi,)
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do oda zniszczone. Gościńce zawalone są kłodami 
drzew , łąki zam ienione w b a g n a : działa musiałyby się 
w męh potopić.

Przerażenie ogarnia na widok tych spustoszeń, 
tych rozpaczliwych pustek. N ieubłagana konieczność 
wojny musiała z konieczności bezwzględnie obejść 
się z tym kwitnącym niegdyś krajem i jego mieszkań­
cami? Wielu z nich, między nimi wszyscy zaoini do 
prący mężczyźni i m łodzieńcy zostali wywiezieni p o ­
za front, w głąb kraju. O dstąpiono zaś od wyżywie­
nia kobiet i dzieci, by darmozjadam i nie odciążać" 
oblężonej twierdzy niemieckiego i przez N iem ców  
obsadzonego kraju*.

N A D i J S Ł A i S B .

Z a r z ą d  s z p i t a l a
C ze rw o n e g o  K rzyża  w Zakopanem

IB pr -cyj m ie tBi ' - .7

z a r a z  kilkadziesiąt kobiet lub dziewcząt do 
robót i posług w szpitalu

ortpowledniem wynagrrodaentem

Zgłoszenia do kancelaryi szpitale Czerwonego Krzyża.

(D a w n ie j Z a k ła d  D ra C h ram ca) la b  w R e d  u a z e ty  P o d h a la ń sk ie j.)

K R O N IK A .

Sprawozdanie z Targu z 26. marca. Spęd bydła 
na targ byl średni. Popyt zwłaszcza na sztuki rzeźne 
oźyw.ony, wobec czego ceny poszły w górę, Świnie 
i podświnki wykupiono wszystkie jeszcze przed po­
łudniem . Z zakupionego tow aru tylko kilkanaście 
sztuk zostało w powiecie, resztę wywiozła wojskowość 
dla załogi Krakowskiej, za gęsi hude żądano po 36 
40 Koron, za kary 16. koron. Nabiał i ja ja  służyły 
jrako tow ar wymienny, za pieniądze nie można było 
tych artykułów dostać.

Stan powietrza Poczciwy nasz poeta JanteK 
z Bugaja przysłał nam wiersz na powitanie wiosny — 
Drukujemy go — lecz wiosny jak niemE tak niema 
— gdyż oto znów śnieg przyprószył ziemię i zjawijł 
się nasz stały  gość Wiatr północny i zamroził n a  no.-. 
wq ziemię. .........

Dla wyjaśnienia dodajemy, źe nasz czcigodny 
poeta pein' slażby wojskową na południowo zacho­

dnim froncie gdzie stosunki klimatyczne są odmienne. 
U nas inaczej I

Nutka h i  MUMtt. ^ydzi w powiecie nowotarskim 
otrzymali 28. cent. m etr mąki pszenicznej r.a mace. 

.Przedstawiciel ich domagał się przeznaczenia 80 cent. 
na ten cel.

Brak mąk3 iytnej spowodowa1 zaniepokojenie 
wśród ludności, zmniejszenie ilości kari na make i chieb 
powoduje istne obławy za kaitkam i, w czoraj n. p 
ukradzono jednej gospodyni cztery kartki wy­
stające ponętnie z niedokładnie związanej chustki.

Z kroniki żałobnej Jan Pudło legionista I. Bryga­
dy Leg. Polskich zmarł dnia 26. marca b. r. w Szpita­
lu  Czerwonego Krzyża w  Nowym Targu.

drugi dziennik niemteokl w tiaticyi. Pod tytułem  
„Lemberger Tageszeitungi uędzie wychodzić we 
Lwowie pismo codzienne. Kiaków posiada od dłuższe 
go czasu „K ranauer Zeitung*.

Prasa galicyjska i poznańska w Królestwie k o  l i ­
kiem. Nie wszystkie dzienniki polskie wychodzące 
w Galicyi i w Poznańskieui pozwala rząd aastryacki 
i pruski prenumerować w Królestwie. Wykazy zab ro ­
nionych pism znajdują się w urzędach pocztowych. 

Dr. Adryan Diveky, znany b a iaź  stosunków 
polsko - węgierskich i au tor kilku dzieł z tego zakre­
su wydanych w języku polskim i węgierskim, bawił 
onegdaj w Nowym Taigu. D r Diveky od wybuchu 
wojny aż do ostatnich chwil pełnił służby wojskową; 
częścię w Galicyi częścią na froncie włoskim. W tym 
czasie wykończył dwa dzieła pod tytułem: „Udział
poJaKów w pow staniu węgierskiem oraz* 8tó>unki pol­
sko - węgierskie w wieku dziewiętnastym

hozpraw y te zaw.erają wiele nieznanych dotąd 
szczegółów rzucających św iatło na naszą wspólną; 
przeszłość. Dzieła te, jak au tor przyrzekł po,,awią się
1 w języku polskim. W tych dniach wyjeżdża Dr Di- 
veky z polecenia rządu węgierskiego do Warszawy 
celem robienia dalszych stadyoń w tamtejszych biblio- 
tekacn 1 arctiiwach.

Nadawanie pakietów. Najnowsze rozporządzenie 
dyrekcyi poczt i telegrafów znosi ograniczenia w na 
daw aniu pakietów do Węgier.

Z ziemi łez i mogił. Pewien robotnik z Królest­
wa, zatrudniony w Niemczech, nadesłał do jednego . 
z pism poznańskich 211 marek 40 fenigów, zebranych 
tam od współtowarzyszy pracy na głodnych w Króle­
stwie. W dołączonym liście znajdują się n a s t ę p u j ą c e  
wstrząsające ustępy: Nędzą zostałem zmuszony do
udania się do Niem.ec na robotę w m aju 1916. Prze­
dtem  własnemi oczami widziałem straszne w ypadki 
W p*erwgzyci, lylko dwóch mies ącach -wojny robo .ni i 
cy w Łodzi doęi.ąli tytułem  wsparcia 360 tysięęy ru b ­
l i , .^  tp tylko wątsiarciyio .DSTosabę. jad, ' 1. rubla d<r
2 rubli tygodniowo, za które — wobec drożyzny — 
m'>gli kupić pożywienie na 2 lub 3 dni, znałem zaś
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tuźie rodziny robotnicze, które raz na dzień, albo 
i  dwa dni żywiły cię ostrużynam i od ziem niaków. 
Widziałem lz-letn iego chłopczyka, leżąctgo na szosie 
między Pabianicami a Łaskiem, umarłego z głodu 
i trzym ając jeszcze niedojedzóny surowy ziem niak. 
Widziałem we wsi Dłutowie, przyniesionych z pola 
dw oje dzieci, 11-ietnią dziewczynkę i 9 -le tn ieg e  chło­
pca, na pół żywych z głodu i zim na, które przespały 
noc w kupce słomy. W idziałem we wsi Gościmio «vicę 
w stronach Piotrkowskich 14 osób zabitych od je d n e ­
go pocisku armatniego, którzy się byli schronili do 
m urowanej obory podczas boju w tam tych  okoli ach. 
Wszystzo to jecmaK jes t  kroplą w morzu strasznych 
nieszczęść, jakie przechodź'- obecnie ,nas-;a ziemni p o l ­
ska.

Wgguy puwołuj? pospolltakiw nr driań 16 kwioinia.
Dziennik urzędow y ogłasza rozporządzenia m i­
n isterstw a honw edów , w edług kt(5rego należący do 
pospolitego ruszen ia z roczników  1372 do 1891, jak 
rów nież podpadający  pod obow iązek nełn ien ia św iad­
czeń w ojennych, ale w m iędzyczasie zw olnieni oby­
w atele w ęgierscy z roczników  186/ do 1899, o ile 
p rzy  przeg lądach  dodatkow ych lub  przy kontro li 
pospolitaków  uznani zostali za zda tnych  do pełn ie­
nia służby w pospolitem  ruszeniu  z b ron ią w ręku  
m ają  się zgłosić dn ia  16 kw ietn ia b. r. do kom end 
uzupełn ia jących  w łaściw ych okręgów  w celu pełn ie­
n ia  ak tyw nej służby w pospolitem  ruszeniu.

2 a ten dział redaecja  niadlorass adpawri^działno ici.

Związek ekonomiczny Kolek rolniczych I
we L w o w ie :

Stow arzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

o o e c n ie :

K R A K Ó W ,  R j  n e k  2 2 . I  p.

d o s ta rc z a  hurtow nie:
I. Nasiona, nawozy sztuczne m aszy n '1 rolnicze 

i f  W ęgiel, koks. wapno, cem ent matery.- ły 
budow lane :

IEL A rty- ały  spo. i  : dom - •«. > u z .tk u  w szel­
kie m w ary g a la n te ry jn e ,

IV. N aftę i sm an  .

L
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Swój do swego S P O W 1 A T O W  A
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ e H H i i i i a i s a R j i a i

- m
W Miło

WWm  I SKLEP KdłEK ROLNICZYCH W I B M
(STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONA PORĘKĄ)

{ filia na ul. Ludżm śerskiej W RYNKU O B O K  RADY PO W .A T O W E J 2  filia na ul. W aksrnum iiktaj

Jei»t „-‘. tw a e m  ź ró d łe m  za  S anna p o ry w c z y c h  dla m ia s ta
. OKolicy. re g u ilu je  c e n y  i zapob leg ra  l i c n w ie to w a ro w e j.

D L A  P. T. S K L E P Ó W  I H U R T O W N  I K Ó W  S P E C Y  A L N E  C E N Y .
■ tfai

r
*z
■ia
«
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S w ó j  d o  s w e g o  ■_____ S k ł a d n i c a  w  s i ł a !

4—12
nri:

Sklep kółka Rolniczego w  Cz. Dunajcu j
je s t  g ł ó w n e  m ź r ó d ł e m  zakupna  to w a ru w  spoży w czy ch  dla gm iny  i oko licy  
regu lu je  ceny i zapob iega  lichwie tow arow ej. P ró cz  tego  ma na sk ładzie  w ó d k i  
  --------- ^  k o n i a k i  i r u m y  w zam knię tych  naczyniach. = = = = = = = = = =
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W Im ieniu  Jeg o  Cesarskiej Mości !

W ik to ry a  S tokfisz la t 60 gnspodyni z B ukow i­
ny w inna jest że Listopadzie 20,6 w Z ubsuchem  
w yzyskując anorm alne etanem  w ojennym  w yw ołane 
stosunki żądała za karto fle  a więc a r ty k u ł niezbęr 
dnego zapotrzebow ania nadm iernych  cen czem po­
pełn iła  przekroczenie z §. 18 rozp. ces. z 21/8 1916
1. 261 L pp. w mysi ktorego przy zasto so w n d u  §• 
266 u. k. skazana zostaje ns karę aresztu  przez 
4 dni k tó rą  zam ienia się na  grzyw nę 40 K . z tern 
że w razie nieściągalności k a ra  aresztu  w ykonaną 
będzie. N adto skazuje się ją  ua ponoszenie kosztów 
karnych  w myśl §. 389 p. k. i na ponoszenie kosz­
tów  ogłoszenia svyroku w Gazecie P odhalańsk iej 

C. k. Sąd pow iatow y O. VI.
Nowy T rg  29/12 1916

Q  i * ubrań przechodzonych oraz
O p i  ^fcv.CIdZ. iMaJ maszyn do *zyvia ma

jjózef Papier w iłowym Targu ui. Sobieskiego.

■ U. VI 656/16.
. ■ ' i ', ' i 3

W Im ien iu  Jeg o  C esa/sm ej Mości I

C. k. Sąd pow iatow y Now y T arg  w obecności 
funkcyónaryusża Prok. P olaka w nieobecności o sk ar­
żonego i oDrońcy przeprow adził dzisiaj rozprawę 
w skutek . oskarżenia o k. *Prokliratory i państw a 
przeciw  A nnie Ł aś o przekroczenie z §. 18 rozp. 
ces. z 21/8 1916 L. 261 d. p. p. i na  w niosek p o ­
staw iony przez oskarżyciela, aby ukarać A nnę Ł aś  
orzekł. A nna Ł aś córka Jak ó b a  i A nny la t 30 liczą­
ca z Nowego T argu  w inna je s t że w Z akopanem  
18 października 1916 w yzyskując anorm alne stanem  
w ojennym  wywołanb stosunki żądała za ziem niaki 
a więc a rty k u ł niezbednegc zapotrzebow ania n ad ­
m iernych  cen czem popełniła przekroczenie z §. 18 
rozp. ces. z 28/8 1916 L . 261 d. p. p w m yśl k tó- 
i6go p rzy  zastosow aniu  § 2d6 i 261 uk. sk azan ą  
zostaje n a  k ar e a resztu  przez 3 dni. O ook tej k a ry  
n ak ład a  się n a  oskarżoną grzyw nę w kwocie 25. k 
N adto skazu  e się ją  n a  ponoszenie kosztów kai 
nych w m yśl §. 389 p. k. i na ponoszenie kosztów 
ogłoszenia wyroku w G izeeie  Podhalańsk iej.

C k. Sąd pow iatowy O. V I.
Nowy T arg  28/11 1916.

a

*■a

Ro*s^erajajjełe Gametę Podhalańską !

S P Ó Ł K R  H R M D L O W R  W  Z R K O P R N E M
Sto w la re jc s tr . x ogi porflt^ .

TELEFON N r. 3 ^ELEFON Nr. 3.

3 SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI , UL. KRUPOWKł

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , C H ftA M C O W K I i K R U P Ó W  Ki

POLECA

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W IN.

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROW a RU W OKOCIMIE I TENCZYNEU

i

li
t

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY FABRYKA WO b Y  SÓBOWE j *

i 
*

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — tonserw y £
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki -  gala u te rye, rzeźby, mydia i perfumy Największy '
skład przyborow i u b r a ń  do turystyki, ceny podług kataiOgów w.e&ensnieh. Kosze i przypory 
do podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a  c z y n  k u c h e n n y c d

u - s *  ;

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia l. Borna w Nowym Targu.


